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et, czy raczej wycha- 


Z drugiej strony spróbujmy zrozumieć ludzi i Pi¬ 
ni larmazonami. Moza krytyka wobec takiego stylu 


Trzymacie sio blisko hiphonowei tradycji, i dajecie 
lo poznać. Hin-hon ma elementy, które ściśle wią¬ 
żą sio ze sobą, w Polsce zaś są dość rozsypane. 
Jakie wy traktujecie break, jak traktujecie graffiti? 
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Naszym łupem padły w tym miesiącu trzy nowe klipy, które być może nie wyrywają z 
oardzo konsekwentnie zrealizowane. Nie wiem czy to wynika z otrzaskania, czy z przygol 


w kilkudniowym planie zdjęć staje się prostsze. W ogóle widać po tych klipach, że autorzy obserwują kii- 1 
py w stacjach muzycznych - pojawiają się ciekawe kostiumy, niecodzienne makijaże, takie jak w klipie I 
do składanki Kodex 2 Mes & Numer Raz „Rok później, oczy otwarte 2”. Podobieństwo wynika również I 
z miękkiego rysującego światła, które w konfiguracji dwóch kluczy kolorystycznych wydobywa dwa świa-1 

a me ri i , i r i i Jednmm n i ] i i n i pi ti i mi e hk j m a mc H r i 

at. Sokół, Fu, Pono „Dowód odpowiedzialności”. Często wykorzystywana rzeczywistość pustego parkin¬ 
gu, z łatwością wytwarza wrażenie odrealnienia. Harmonia filarów pomaga wygrać rytmy utworu, I 
a po wprowadzeniu szerokiego kąta obiektywu, łamanie perspektywy staje się nawet rozkoszą. Fajnie I 
wprowadzony element ruchu, tzn. ustawienie bohatera wraz z kamerą na jednym wózku. Wprowadziło po¬ 
czucie bliskości z nim, zakłóciły je jednak momentami postacie, które podążają za wózkiem, przesłania-1 
jąc odniesienie do jazdy - tło. Ponadto pojawia się tam również jakiś nadprogramowy samochód, I 
a w jednym z ostatnich ujęć, widać nawet wózek, którym jeździli „filmowcy" - no chyba, że specjalnie, I 
to sorry. Specjalnie, wózek? Ale, po co? 

Zupełnie inną rozrywkę zapewnił nam klip Jeden Osiem L „Czasem tak bywa”. Dzięki inscenizacji to I 
wygląda na maty filmik. Ktoś może powiedzieć, że naiwny, ale nam się podoba. Niektóre sceny realizo- 1 
wane są jednym ujęciem i fajnie, tyle że nie do końca przemyślane są te ujęcia, bo kamera raczej cha- 1 
otycznie to zbliża się, to oddala w dziwnych momentach - refreny do mikrofonu. Jak już jest coś pomy¬ 
ślane, to troszkę spóźnione wykonanie, np. wejście pierwszej zwrotki. Powiem, że byłoby co pisać, ale 
wiem jak trudno utrzymać reżim inscenizacyjny i jak piekielnie boli głowa po kilku godzinach pracy. Bar¬ 
dzo lubię ten rodzaj pracy i gorąco was popieram razem z moimi ziomami przy klawiaturze, super praca I 
stedicamu w mieście z laską za ramieniem, dobrze zainscenizowane przejście przez dzielnice i wyjścia I 

]| Uli', MII ” 1' . 1 ' lii ill :u 1 M HI I 7 H I I i ' i l>l 

przy doskokach do sytuacji, i to w rytmach pozwalniać...? Metafizyka po ścianach robiłaby wrzuty. 

Trochę się za mocno zainspirowałem tym klipem, wróćmy do Kodex 2: mili moi, montaż to tu jest I 

jąc mamy wrażenie doskonałej gry aktorów - to jednak również zasługa zwolnień w odpowiednich mo- 1 
[Heniach, pornieś a;?,cyca spc rzE':ie h, nno dyn u 7 ...st r/uczne kcża -'tre zaraz naciera y/a 
gi. To są właśnie detale i wielka o nie dbałość. O światełku mówiliśmy, to jeszcze posmarujemy 
o dziewczynach - fajnie się ruszają, co? Chcielibyści? My,też. IO TO CHODZI! Coś jeszcze można by tu I 
druknąć - mianowicie: często na planie klipu zastają nas sytuacje skwaszonych kolesi, którzy nie mogą 
zostać, w zasadzie przyszli tylko na chwile, zobaczyć. Ciężko ich wtedy nakłonić do aktorskiego ekshibi¬ 
cjonizmu. Mało tego, ich niechęć często obniża morale pozostałych osób na planie, w tym także ekipy. 

I wiecie, co? Tu tego nie widać! Z ekranu wali radocha seksownych dziewczyn, entuzjazm tłumu itd. Aha, 
kilka żarówek wam padło w ekranie! 

Starzejemy się? Trochę cukrzymy! Może to i lepiej? Fajnie, że wreszcie podobają nam się polskie 
klipy. Trochę jesteśmy skrzywieni zawodowo, każde ujęcie oglądamy na kilka sposobów i chcielibyśmy 
je porównywać jak równe z równym, z zagranicznymi wypasionymi produkcjami. 






































































































































USZCZU STRUGI 


wspólny projekt 


czołowych wykonawców polskiego rapu 
' artyści przekazuj swoje 
honoraria na cel charytatywny 
płyta w sprzedaży 
a przełomie kwietnia i maja 
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Tl Krótka historia 

winyli hip-hopowych złote lata hip-hopu 


























































^5 Spacer zaczął się nie- 
konwencjonalnie 
11 usiedliśmy na hydrofor- 
S? ni, by spojrzeć naokoli- 


i Tu TDF spędził grubo ' 
ponad dwadzieścia 
lat życia. Zazwyczaj 


śledztwie mieszka* 


I chociażby JMI. Desz-j 


: 

siaku. liderze|Papa;pance, z którego siostrą Terie się przyjaźnił i na którego 
'2 d;ugiej strony nie zawsze było kolorowo i wiemy poprzedniemu ustrojowi 

przy błękitnej toyocie 4runner gapiąc się w okno opisanego na drugim Buhńu 
m .Ii: -:tn, ' ! :■ .v ' ,-.r ■! ::l'i ■;.( -.u. 

■ . 

czyi ze śmiechem. Może i dziwka; za to z hiphopcwego miotu: CNE Wujek 
mają jej siostry, Vienio zaś brata. 

Wszystko jest obmyślone. Kiedy jedno z życzeń rapera się spełni i będzie jjpfśj 

. 

się głównie intonacja. Póki co jednak, to my many szczęście odbyć ten spacer. 
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DJ DOBRY CHŁOPAK 



GEI\IU1I\IE CITY WEAR 





Postanowiliśmy również przyznać SPECJALNEGO ŚLIZGERA za całokształt działalno¬ 
ści naszym dwóm redakcyjnym kolegom, twórcom Jeża Jerzego - TOMKOWI LEŚNIAKO¬ 
WI i RAFAŁOWI SKARŻYCKIEMU. 

- No, i to by było na tyle. Dzięki, że przyszliście, dzięki, że odebraliście nagrody, dzię¬ 
ki, dzięki, dzięki. I do zobaczenia w przyszłym roku, na ŚLIZGERACH 2004. 

P. S. Dziękujemy sponsorowi głównemu trasy koncertowej i gali 
Ślizgerów 2003-SIMPLUS TEAM. 

PPS. Wielkie dzięki dla firmy Bongos Promocja, producenta wykonawczego Ślizgerów 2003. 
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A O CZYM TY MYSLISZ? 



MEGA SKLEP INTERNETOWY 
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położenie geograficzne spotu. Zostat on wybudowany w samym środku dzielnicy zwanej Pra¬ 
ga, jest to taki odpowiednik nowojorskiego Bronksu i deskę stracić tam to nie jest problem... 
- Grób Nieznanego Żołnierza. Kolejne miejsce - legenda. Podobnie jak pod Wi- 
miast rosnąć, liczba miejscówek maleje w strasznym tempie i w chwili obecnej kraj nasz tosem jazda tam może skończyć się mandatem, trzeba być tam bardzo czujnym i wte- 


powiada się jakoś rewelacyjnie nadchodzący tzw. se; . . 

| z wiosny na wiosnę mamy coraz mniej perspektyw na uprawianie miejskiego surfingu. Za- 


no, że dla prawdziwego zajawkowi- dy będzie o.k.. ponieważ nadchodzący palrol zawsze widać z daleka i je 


znudzi i zacznie się szukać czegoś nowego. W Polsce jest z miejscówkami bardzo krucho 
i te nieliczne są większości zainteresowanych dobrze znane, chociaż kto wie, może jest 
sobie gdzieś jakaś nie odkryta przez nikogo miejscówka (jeśli wiecie coś na ten temat, to 
napiszcie do nas!). Jednak pewnie znajdą się osoby (szczególnie młodsi), którzy nie 

; • śnie teraz mają oni szansę dowiedzieć się „gdzie w Polskę na deskę?”. 

Ponieważ jestem fanem raczej streetu niż skateparku w pierwszej kolejności zapra- 
.zam was na najlepszą według mnie miejscówkę w Polskę - Paderewę w Katowicach. 

jest fakt, że skaterzy czują się tam jak „u siebie”, mogą do woli zm 
miejsca - non stop budują tam coś nowego - rurki, kątowniki, wybicia. Spot ten jest wy¬ 
posażony ponadto w długie, marmurowe murki i schodki. 

W tym samym mieście znajduje się inny dobry spot, ale wymagający od jeżdżącego 
więcej umiejętności - Biblioteka Śląska. Oprócz wiedzy jak wskoczyć na murek, trzeba też 


J - -zdy - różne rodzaje murków, platformy,' trudny gap i tysiące wkurwionych spacero- 


dynku) i trzeba tam się skradać 


wiczów. Cóż, zawsze jest jakiś mir 

Dla lubiących sobie spokojnie poskate'owac zawsze jest coś takiego jak skatepark „Ju¬ 
trzenka". Tam bez przeszkód i przede wszystkim obawy, że zaraz cię wywalą można jeździć 

wi, za komfort trzeba płacić... Z Warszawki szybciutko przenosimy się w inne rejony, i tak: 
Poznań. Tam znajdują sję dwie fajne miejscówki - Plac Wolności i Pomnik Armii Po¬ 
mogą dozwoli zmieniać architekturę ją takie rzeczy jak murki, schodki itp. Na pomniku Armii Poznań można ponadto robić ma- 

.. " nuale, lądują w długi bank, jest to chyba jedyna tak miejscówka w Polsce (przynajmniej 

jedyna taka znana przeze mnie...). 

Wyjeżdżając z Poznania na chwilę możemy zawadzić o Leszno i tamtejszy betonowy ska- 


A kiedy już uda się go przejechać cafego, jest prawdziwy powód do radości - jest 


;ka przenosimy się szybko na Mazowsze. Tam znajduje się miasto Warszawą zwa- 


aby choć trochę pokatować długi murek, ry schodki, dużo gładkiego terenu, osiem małych stopni, murek a la Hubba Hideou - tr 



oka jest to rodzime Pier 7 - na całkiem sporej powierzchni rozmieszczone są marmurowe 
.ki. Po szybkim rozejrzeniu się stwierdzimy, że nie jest tam tak pięknie jak by mogło się 


ochraniarzy i jazda tam jest niemożliwa. Pozostają stare, sprawdzone miejsca: 

- Witos. Choć postawiono tam niesławne tabliczki zakazujące jeździć, tak łatwo 
skateboarderów się władze miasta nie pozbyły. Będziemy tam zawsze, chyba że pomnik 






reoe sSs 



est to film dla ludzi o bardzo mocnycl 


że będzie w nich dużo europejskiej deskorolki. Mć 
syć amerykańskiego napieprzania, same poręcze, caiy 


pi! Dla chłopaków najważniejszą . . . 

wcześniej sponora i poza tym nic się nie liczy, jakby jazda na desce tylko na tym polegała. 

Główną atrakcją filmu jest udział dużych nazwisk w nim (m.in. Mikę Vallely, Chad Fernandez, «■ 


żenie „Puzzle 23” średnio mi się pode 

__rym ktoś chce coś unowocześnić, np- . 

przed przejazdami, które jadą za butem Lebrona i innych osób. Ale pora abym 
się wypowiedział na temat tricków i filmu! Więc tak! Na początku jest juble 
■ c/y c^os;. w nrr pra,; n '.vvvm:v ra;::evv / :aar.i O che. ogólne 

W następnym etapie jeżdżą małolaty, głównie chyba z Niemiec, ale też z in¬ 
nych zakątków Europy. Przekraczają nawet poziom niektórych dobrych i zna- 

i I ( i ' 111 ih 1 [ r h fajna i a r >al, 


Prosi zastępują aktorów w scenach jazdy, a niektórzy (Barn 


jorskim podziemiem. Była odpowiedzią i 
być coś innego, prawdziwego i me nastawionego na komercję. P 
przewinęło się wielu zajebistych skaterów (m.in. Ricky Oyola, 
Jeff Pang, Robbie Gangemi) lecz niestety w tym momencie ze 






działem, że ten przejazd będzie dobry i fajny, ale nie wiedziałem, że aż tak. Ma 
fajne sekwencje na Stalinie, dobre pojedyncze tricki ze schodów i rurek. Wi¬ 
dać, że ten typ jeździ technicznie, się nie opierdala. Myślę, że warto obejrzeć 




Supa (już wyrzucony z szeregów Zoo), Brian Brown, Robert Lopez i skaterzy z róż¬ 
nych państw wspomagani przez Zoo York. Video podzielone jest na kilka sekcji, 
w każdej z nich są triki z jednego kraju w którym gościł team (Hong Kong, Japo- 

wszystko. Jest on jednym z najbardziej wszechstronnych skaterów na ś"‘-j| 
odnajduje się w każdej sytuacji i na każdej miejscówce. Warto zobaczyć.. 


riie pijesz nie żyjesz 













































































nsadnicza szkolą 
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6) Lądujesz i odjeżdżasz z uśmiechem. 
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nowa twarz. 

4esk«r«lki 


Ile masz lat? 

Ile czasu jeździsz? 


•i a -op francuski i am-ry^ak. laki m.n< i a 


Co cie inspiruje do jazdy? 

> ■ , a,k\. awi i c i ad,ii' i,. 

- zajawka. żelię~ćłjfeą..jeździć. 

Masz ulubione miejscówkę? 

W G/aa.' a : z t a/atka ca: ona a: iaa G aa a aa- 

.granicznie to cala Barcelona, we Francji Bercy i Creteil. 

Jaki jest twój stosunek do zawodów? 

Są mi obojętne, nie przepadam za zawodami. 


Plany na przyszłość? 

, aa>:ari aaaaya miaaa " a../ślę o tym, ale na pewno 

skończyć szkolę, studia, no i wyjechać niedługo do Bar- 


Wzorowego, Toyboya, Pawła, Jacka Jakubowskiego, Ku¬ 
bę Bączkowskiego, Wieśka, Ziela, Rybę, Kopczyńskie¬ 
go, Modesta* Kaczora, Lagunę, Daniela, Rzeszotę, Bart¬ 
ka Zielińskiego, Brudiego, Szymona, Radzu, Bob.o,-^.; 
Laskę, Błażeja, Szkielę, Alberta, Cinka, Dołka, Gołotę,. ..5 
Maję, Świstaka, Karola Przemka Cymbalskiego, Miko¬ 
łaja, Goły, Przemka Robaczewskiego, Jagga Pietruczuka, 
Młodego, swoją rodzinkę, Karolinkę 1 Maryśkę. 
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rbepastian, 
Stanisławski 




















dowany tak, aby najlepiej sprostać wymogom wymagających, polskich liderów-. 
JSopajdujących się tam naturalnych poręczy dodano jeden bardzo dtugi, łama¬ 
ny murek (tak naprawdę został on skonstruowany z dwóehihand raili, które już 
tam stały) zwany „big mamą” i drugi box o połowę krótszy od łamańca. Razem 


psi polscy liderzy- min. Marcin Majewski i Olek Lange. 
/, Zaczęto się niestety od kontuzji, dzień przed im 









nością patrzyło się na triki Plastra, Michała Stasiaka, który był najbardziej dumny ze 
swojego bs. lipslide i fs. boarda, Majewskiego, Kałasa i reszty ekipy Los.Pupórps: i 
Do następnej rundy, czyli półfinału, przeszła najlepsza dziesiątka. Największym za-. 

on największy wachlarz trików, rzadko się powtarzał, a przede wszystkim jeździł na peł¬ 
nym luzie. Nie wiem czemu sędziowie tego nie widzieli, również zagadką było dla mnie 
pojawienie się w półfinale (a później w finale) Marka Sąsiadka, który wyraźnie lepiejjczur.- 
je się w pajpie i chyba tam i n. i ~ F, m i 


mnie Stikorama i gość z USA Mark Rosołek. To co ich wyróżniało spośród większości, 
zz doz Zr -1 ? robił' o"n po;ec;ynczyc; !z zbór ryk o ozorki oo rosić coo rz, bzzrot: deo-zi 
rolkowych sekwencji. Szczególnie Stiko, widać było, żę połowę życia spędził na skate- 
boardzie— najpierw tiuży backside ollie przez poręcz, a później sw. boardzik na poręczy. 
Mark nie byt za nim w tyle, bo najpierw robił boarda na poręczy bez wybicia, by potem 
od razu wskoczyć na bs. 50 -50 na murek. Warto dodać, że Patryk zrobił jeszcze mega 


Zanim dojdę dofin 
dużo. Pierwszy był ( 
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Informacje pod telefonem 
tel. 0-prefix-22 825 49 07 
e-mail: magazyn-slizg@o2.pl 
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.ernetową. Adres www.be! e.art.ol jest zresztą godny cc ecenia kaz 
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O skutecznym rad sposobie. 


I -wynajęli opuszczony lokal i regularnie organizowali w nim wystawy, kon- jest tak, że choć się od tego demonstracyjnie odcinają i gtośno o tym 


Do tych punków też jeszcze wrócimy. 

W porządku, macie teksty, macie podkłady i co dalej? Chyba zwykle 
1 wygląda to tak - zaktada się stronę WWW, wrzuca tam pliki mp3 z tymi 
■ numerami, rozsyta pocztą pantoflową po znajomych informację o tym do- 

witryny. Albo zakłada się konto w dowolnym serwisie pozwalającym pre- choćby wydanie płyty. W związku z czym, obecnie mamy do czynienia 


■ zentować tę muzykę - np. mp3. pl, czj _ 
w Jak na razie nieźle, naprawdę w porządku. 0 ile w szale podniecenia 


z istnym zalewem wszelkiej maści grafomanii i miernoty muzycznej. 


I ktoś ściągnie i posłucha waszych produkcji, to szybko się okaże, czy „re- 


i żadne takie fałszywe ruchy na 


ltu, że uzbierało nam się dokładnie tyle materiału, żeby zmie- a dla drugich z kolei awangardowy za mało... 

^ KU ; ł " - -''ag " ł “"" Myślę, że to doskonały moment na sprawdzenie twojej wiary wto, 

..... żeli naprawdę uważasz, że warto z tym wyjść do ludzi, zajmij się sam wy- 
... No cóż, oni być może wcale też nie rzucą się ku nam od razu daniem tego materiału. Wydaj go sobie sam! Kto w końcu miałby w to 
uwierzyć, jeśli ty sam się wahasz?! 

Nie potrzebujesz biurka, regału z segregatorami pełnymi faktur 
i setek osób do pomocy. Wystarczy komputer, wypalarka, paczka czy- 


naklady uzależnione od wtasrych potrzeb, a nic wykładać od s 
botyczią kwotę doz gwarancji zwrotu kosztów. 

• :ak. jeśli cłioczi o brzmienie, pozwoli na utrzymanie w ~i arę niskiej ceny płyty, co przeocz ne pozo 


bezwzględnie zacząłem wyliczać i punktować owe słabości. 

Po drugie - i to jest gwóźdź programu - odmawiałem wydania ma¬ 
teriału, żeby skłonić wykonawców do zainwestowania w samych siebie, 


płyty w tapczanie, czy wypalać po jednej d a kumpli, 
i ówdzie. Jedna z ety* z mojej wytwórni została przez Gazetę Wyoo czą ra¬ 


nie słyszał i zapewne nie usłyszy. Czego Wam i sobie życzę;) 


v ivn 

2 | 










































